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Wybory 2023

Kobiety na uczelniach

Naukowczyni. 
To brzmi 
dumnie
Gdyby sytuacja taka, jak w eksperymen-
cie pod Lalikami była prawdziwa, praw-
dopodobnie wszyscy ponieśliby śmierć 
– mówi dr Natalia Schmidt-Polończyk 
z AGH, a zarazem popularyzatorka 
nauki, instagramerka i youtuberka 
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Słowacja

Moją misją 
jest rozwój 
gospodarki
Im mniejszy kraj, tym więcej zam-
ków. Na Słowacji mamy 220 zamków 
lub ich ruin. Do tego 425 dworów! 
– zachwala swój kraj Zlata Šipošova, 
konsul generalna Republiki Słowacji 
w Krakowie
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„BOA”  
SPEKTAKL  
W STARYM 
TEATRZE

Dodatek na stronach   14-16
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 Widzę na Podhalu, i nie tylko 
na Podhalu, ale w całym okręgu, 
przebudzenie, ogromną zmianę 

w myśleniu. Ludzie naprawdę czekają 
na zmianę, na jakieś poruszenie

WERONIKA SMARDUCH
liderka listy KO w okręgu nowosądecko-podhalańskim

Plus i minus 
tygodnia

Polski  
Alarm 

Smogowy
Jako jedyna organizacja 
z Polski otrzymał nomi-
nację do nagrody Earth-
shot Prize Awards usta-
nowionej przez księcia 
Williama. PAS doceniono 
za jedną z najskuteczniej-
szych na świecie kampa-
nii społecznych na rzecz 
ochrony powietrza.
„Ziemia jest w punkcie 
zwrotnym. Stoimy przed 
trudnym wyborem: albo 
będziemy kontynuować 
to, co robimy i nieodwra-
calnie zniszczymy naszą 
planetę, albo przypomni-
my sobie naszą wyjąt-
kową siłę jako ludzi” 
– to motto ustanowionej 
w 2020 r. przez księcia 
Williama nagrody Earth-
shot Prize Awards.

Służba 
Ochrony 
Państwa

W miesięcznicę pogrzebu 
pary prezydenckiej – 18 
dnia kaażdego miesiąca – 
najważniejsi działacze PiS 
tradycyjnie po mszy i zło-
żeniu kwiatów na grobie 
Lecha i Marii Kaczyń-
skich na Wawelu udają 
się na ul. Retoryka, gdzie 
swoje biuro ma partia. To-
warzyszy im grupa prote-
stujących. Służba Ochro-
ny Państwa wyłącza cały 
kwartał wokół Retoryka 7 
z ruchu. Ulicę całkowicie 
zamknięto dla ruchu. Nie 
wpuszczano kierowców, 
którzy tu mieszkają, 
z kwitkiem odsyłano też 
przedstawicieli mediów 
czy mieszkańców wraca-
jących ze spaceru z psem, 
ze sklepu czy z pracy. 
Ci, żeby dotrzeć do do-
mów, nadrabiali drogi 
albo byli odprowadzani 
przez funkcjonariuszy.

Michał  
Olszewski

Nowak na zagrodzie

Z
aiste, wielki musi być strach prezesa spółki Igrzyska Eu-
ropejskie Marcina Nowaka, który na widok dziennikarki 
„Gazety Wyborczej” Anny Kolet-Iciek zaczyna straszyć 
policją i blokuje drzwi wyjściowe z sekretariatu. Jest to 

strach równie wielki jak arogancja, a ta ma naprawdę wyjąt-
kowy charakter, nawet jak na standardy szefów państwowych 
instytucji i spółek.

Czym podpadła „Wyborcza” prezesowi? To fakt, nie dosyć 
entuzjastycznie pisaliśmy o imprezie, wskazując, że jest ona 
głównie efektem transakcji polityczno-samorządowej, a sport 
ma w niej znaczenie drugorzędne. Kraków przyjął na siebie 
główny ciężar imprezy, żeby podreperować budżet miejski. 
Pisaliśmy również o pustych trybunach, przedsiębiorcach, któ-
rzy nie otrzymali pieniędzy za wykonane zlecenia – zaległości 
wobec 140 firm sięgały dziesiątków milionów złotych, o cere-
monii otwarcia, która przeszła do historii kabaretu polskiego, 
pytaliśmy, jak to możliwe, że spółka chwali się sprzedanymi 

biletami, a sportowcy podej-
rzanie rywalizują na pustych 
stadionach i arenach. Co 
ciekawe – na to, zadane 
niedługo po 2 lipca, kiedy 
zakończyła się impreza, 
pytanie do dzisiaj nie otrzy-
maliśmy jasnej odpowiedzi. 
Pozwala to przypuszczać, 
że bilety kupiły państwowe 
instytucje, które rozdały je 
pracownikom. Pracownicy 
zaś woleli zostać w domu. 
Zapomniałbym: „Wyborcza” 
poprosiła również o wyja-

śnienie, z jakich powodów prawie 3 miesiące po zakończeniu 
imprezy w spółce nadal pracuje 98 osób, ze średnim wynagro-
dzeniem w wysokości prawie 11 tys. zł brutto.

Wszystko to naraziło naszą dziennikarkę na gniew preze-
sa. Odmówił pokazania biura, w którym w pocie i trudzie 98 
pracowników rozlicza faktury i zamyka trzeci miesiąc imprezę. 
Dał natomiast pokaz bezczelności, co świetnie wróży mu na 
przyszłość: władza państwowa bardzo lubi prezesów niepokor-
nych, którzy niewygodne pytania potrafią przysypać krzykiem 
i groźbami. Takie zachowania dają już na starcie przewagę nad 
konkurencją. Zakładam, że Marcin Nowak bardzo chciałby 
poprowadzić Polskę do igrzysk olimpijskich, o których PiS 
mówi coraz odważniej. Byłby skarbem, bo choćby przy zawo-
dach curlingu pracowało pół tysiąca urzędników, zasłoniłby 
ich mężnie swoim ciałem przed wścibstwem mediów. Tak, taki 
prezes w dzisiejszych czasach jest prawdziwym skarbem. 

Zadane przez nas pytania czekają na odpowiedź i grożenie 
policją tego nie zmieni. +

Nowy trener reprezentacji Polski

Wszystkie wybuchy 
selekcjonera

Na razie nie jestem zaintereso-
wany prowadzeniem repre-

zentacji Polski – oznajmił Michał 
Probierz w lipcu 2018 r. Był wtedy 
trenerem Cracovii, niedługo potem 
został też jej wiceprezesem. Często 
mówił i robił rzeczy, które innym 
nawet nie przyszłyby do głowy.

W 2018 r. Polska szukała selek-
cjonera po odejściu Adama Na-
wałki. A że Zbigniew Boniek, ów-
czesny prezes PZPN, dobrze znał 
Probierza, to nazwisko wybucho-
wego trenera nagle wpadło na li-
stę kandydatów.

Tyle że Probierz był wtedy 
świeżo po przedłużeniu kontrak-
tu z Cracovią i niczego zmieniać 
nie zamierzał.

Głośno i wyraźnie oznajmił, 
że do kadry wchodził nie będzie. 
A my dopytywaliśmy, skąd taka 
postawa.

– Nie zawsze płynę z nurtem. 
Niech pan pamięta o starej rzym-
skiej zasadzie: pierwszy jest za-
wsze na spalenie, a ja byłem dobry 
do tego. Prowadzenie kadry nie 
jest moim życiowym celem – jak 
niektórych – powiedział wówczas 
w rozmowie z „Wyborczą”.

Kiedy na początku tego roku 
naród znów potrzebował selek-
cjonera, Michał Probierz stwier-
dził, że na pewno nie zostanie wy-
brany, bo opinia publiczna „zja-
dłaby” urzędującego prezesa Ce-
zarego Kuleszę.

Kulesza wybrał Fernando San-
tosa, ale Probierz już wtedy wie-
dział, że jego wybór rozgrzeje pół 
Polski. No i rozgrzał.

Bo Michał Probierz to jedna 
z najbarwniejszych postaci pol-

skiej piłki. Czasem lepiej mu nie 
wchodzić w drogę, ale kiedy aku-
rat jest w nastroju, z zawadiackim 
uśmiechem zaczepia wszystkich 
wokół. Lista osób, którym zalazł 
za skórę, liczy więcej nazwisk, niż 
jest kandydatów do gry w repre-
zentacji. Ma też wyznawców. Kto 
go zna bliżej, przekonuje, że to 
kolega, na którego można liczyć.

– Nie mam zamiaru się zmie-
niać i się nie zmienię. Taki się 
urodziłem. Jest taki cytat: „Po 
czterdziestce coraz więcej ludzi 
może mnie w d*** pocałować” 

– wypalił w maju 2017 r. przed ka-
merami Canal+, kiedy jeszcze 
prowadził Jagiellonię Białystok.

Potrafi powiedzieć, że „polska 
liga jest śmieszna”, albo narze-
kać na brak bazy treningowej. In-
nym razem po meczu wypalił, że 
„pier***nie” sobie whisky w do-
mu, „bo chyba tylko to pozostało”. 
To chyba do dziś jego najchętniej 
cytowana wypowiedź. +
Jarosław K. Kowal

• Więcej: krakow.wyborcza.pl

Czasem Michałowi 
Probierzowi lepiej 

nie wchodzić w drogę, 
ale kiedy akurat jest 
w dobrym nastroju, 

z zawadiackim 
uśmiechem zaczepia 

wszystkich wokół

Marcin Nowak bardzo 
chciałby poprowadzić 
Polskę do igrzysk 
olimpijskich, o których 
Prawo i Sprawiedliwość 
mówi coraz odważniej. 
Byłby skarbem

• Michał Probierz zapowiada zwycięstwa polskich piłkarzy 

FOT. JAKUB PORZYCKI / AGENCJA WYBORCZA.PL
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ROZMOWA Z 
DARIĄ GOSEK-POPIOŁEK
kandydatką Lewicy do sejmu

DOMINIKA WANTUCH: Dlaczego 
w Lewicy, która ma na sztandarach 
prawa kobiet i równouprawnienie, 
kobiety otwierają tylko 30 proc. list 
wyborczych do Sejmu?
DARIA GOSEK-POPIOŁEK: Tak, na 
jedynkach powinno być więcej kobiet. 
W tej kadencji Sejmu pokazałyśmy, że 
jesteśmy nie tylko aktywne, ale przede 
wszystkim skuteczne i potrafimy współ-
pracować. Wiele tematów merytorycznie 
wybrzmiało w debacie publicznej moc-
niej i głośniej właśnie dlatego, że podej-
mowały je polityczki.

Tym bardziej powtórzę pytanie: dla-
czego jest was tylko 30 proc. na jedyn-
kach? Pani też startuje nie z jedynki, 
a z drugiego miejsca.
Na naszych listach osiągnęliśmy pary-
tet, mamy praktycznie tyle samo ko-
biet, co mężczyzn, a jako Partia Razem 
od wielu lat mocno dbamy o reprezen-
tację kobiet. Co istotne, w tej kadencji 
zmieniliśmy statut partii, mamy dwóch 
współprzewodniczących, Magdę Biejat 
i Adriana Zandberga, bo zależało nam 
na tym, aby wszystkie decyzje i procesy 
decyzyjne były podejmowane w sposób 
jak najbardziej demokratyczny i przej-
rzysty. I wie pani co? Wiele razy słysze-
liśmy ze strony mediów i polityków in-
nych partii, gdy mówimy o współlider-
stwie i współprzewodniczeniu, pytania: 
„no ok, ale kto jest waszym liderem, sze-
fem?”, bo nasz model działania przez 
długi czas był niezrozumiały.

Czyli wszystkiemu winne media?
Chcę w ten sposób pokazać, że idzie-
my do przodu, ale niestety, polska po-
lityka zmienia się zdecydowanie wol-
niej niż społeczeństwo. I to wciąż wi-
dać na listach różnych partii politycz-
nych, ale na naszej i tak w najmniejszym 
stopniu. Wiele innych partii wciąż z te-
go stylu mocno wodzowskiego nie wy-
szła. Spójrzmy, jak wyglądał układ sił 
podczas obrad okrągłego stołu. Kobie-
ty, choć były silnym głosem związków 
zawodowych, miały duże zasługi poli-
tyczne, szybko zostały zepchnięte do po-
ziomu stolika medialnego. I chociaż zaj-
mowały tam kluczową, ogromnie waż-
ną informacyjną funkcję, to jednak nie 
była to funkcja polityczna.

I ta nasza polska polityka przez ko-
lejne dekady jest niesiona tym mode-
lem męskiego wodza i skupionego wo-
kół niego zaplecza. Jego zmiana wyma-
ga czasu. Owszem, miejsce na liście jest 
ważne, bo zwiększa lub zmniejsza szan-
se na wybór, ale dla mnie istotne jest to, 
co się robi.

Gdy w 2019 r. dostałam mandat do Sej-
mu, to wiele osób patrzyło na to z nie-
dowierzaniem, sondaże, miejsce na li-
ście, szerzej nieznane nazwisko na to nie 
wskazywały. Ale oni nie widzieli całej pra-
cy, którą wykonywałam wtedy oddolnie.

Wracając do list wyborczych Lewicy 
– patrząc na to, jak są ułożone, ja widzę 
przede wszystkim kobiety, które przez 
ostatnie lata realizowały konkretne spra-
wy, pomagały konkretnym osobom, były 
aktywne i skuteczne w działaniu. 

Co jest dla pani najważniejszym dzia-
łaniem przez te ostatnie cztery lata?
To, co wydarzyło się w teatrze Grote-
ska. To, że zespół artystyczny, pracow-
nicy i pracownice zawalczyli o siebie, 
o swoje miejsce pracy, że założyli zwią-
zek zawodowy i zaufali mi, żebym po-
mogła im przejść przez ten proces. To 
było dla mnie ogromnie ważne, bo ta-
kiego rodzaju zaufania rzadko udziela 
się osobom z zewnątrz.

Jeśli wyjdziemy poza krakowskie 
podwórko, to dumna jestem szczegól-

konkurencji, a za popytem nie idzie po-
daż. Konkurencyjnych mieszkań komu-
nalnych jest za mało, więc na rynku de-
weloperskim mamy wolną amerykan-
kę. To samo zjawisko pojawiało się np. 
w Berlinie, prowadząc do windowania 
czynszów i gentryfikacji kolejnych dziel-
nic miejskich. Polityka mieszkaniowa 
musi opierać się na współpracy z samo-
rządem, z państwem, które może stoso-
wać narzędzia regulujące rynek miesz-
kań. Inaczej zostaną one przejęte przez 
prywatne fundusze i deweloperów.

Odnoszę wrażenie, że tak jak z refor-
mą zdrowia, edukacji, tak i z kryzy-
sem mieszkaniowym kolejne rządy 
obiecywały wspaniałe rozwiązania, 
ale jakoś jeszcze żaden z tymi proble-
mami sobie nie poradził.
Ale my nie wymyślamy koła na nowo! 
Czerpiemy ze sprawdzonych rozwiązań, 
np. z Wiednia albo z Danii, w których 
analogiczny program 1 tys. zł dla stu-
dentów funkcjonuje z dużym sukcesem.

Czy nie jest naiwne odwoływać się do 
krajów zachodnich, obiecywać „damy 
wam drugi Wiedeń, drugą Danię, ży-
cie będzie łatwiejsze”?
Ale celem polityki jest sprawienie, żeby 
życie obywatelek i obywateli było łatwiej-
sze, żeby nie musiało być nieustanną wal-
ką o każdą najprostszą rzecz. 

Nie patrzę na kraje Europy Zachod-
niej bezkrytycznie, dostrzegam, że każ-
dy z nich boryka się ze swoimi proble-
mami. Wiem, że ich rozwiązanie trwa 
latami, ale jeśli jakiś program przynosi 
efekty, to dlaczego z niego nie skorzy-
stać? Mamy dziś wybór: albo utrzyma-
my status quo i będziemy liczyć na cud, 
albo zaczniemy działać.

Jestem trochę zaskoczona, że ani ra-
zu nie padło z pani ust hasło, że trze-
ba pozbyć się z polityki Jarosława 

nie z obrony Wąwozu Kleszczowskie-
go przed wycinką. Byłam tam z miesz-
kańcami i mieszkankami. Udało się wy-
łączyć ten teren spod wycinki, którą pla-
nowały Lasy Państwowe. Bardzo ważne 
było dla mnie to, co wydarzyło się w cią-
gu ostatnich czterech lat wokół idei po-
wołania Turnickiego Parku Narodowe-
go. Coś, co jeszcze na początku tej kaden-
cji wydawało się niemożliwe, dziś dzięki 
wspólnej pracy wielu środowisk: aktywi-
stów, naukowców, polityczek, staje coś 
coraz bardziej realne. To są oczywiście 
dwie różne skale, ale pokazują, że mamy 
w Polsce systemowy problem z ochro-
ną starych i cennych lasów.

Od 2019 r. należę do sejmowej Ko-
misji Ochrony Środowiska, Zasobów 
Naturalnych i Leśnictwa. Cieszę się, że 
w końcu, po latach pukania od drzwi 
do drzwi, alarmowania o stanie rzek, 
o problemach dotyczących gospodar-
ki wodnej, temat związany z ochroną 
rzek w Polsce zaczął być ważny. To bę-
dzie jedno z największych wyzwań na-
stępnej kadencji Sejmu.

A pani priorytety na kolejną 
kadencję?
Dalsze działanie w obronie lasów i rzek, 
ale też kwestie mieszkalnictwa i wyjścia 
z kryzysu mieszkaniowego, w którym je-
steśmy. Przeczytałam ostatnio post mło-
dej dziewczyny, która dostała się na stu-
dia w Krakowie. Ponieważ nie ma już 
dla niej miejsca w akademiku, a na wy-
najem mieszkania jej nie stać, to musi 
ze studiów zrezygnować. I ona w poście 
nie prosiła już nawet o pomoc, nie żali-
ła się, tylko pytała o to, jakie dokumen-
ty się składa przy rezygnacji ze studiów, 
gdzie je wysłać. Jeśli młodzi ludzie mu-
szą zrezygnować z nauki, bo nie mają 
gdzie spać, to znaczy, że jako kraj jeste-
śmy w głębokim kryzysie.

Odpowiedzią na to ma być projekt Le-
wicy budowy 30 tys. mieszkań na wy-
najem i 1 tys. zł dla studenta? Obec-
ny rząd próbował rozwiązać pro-
blem mieszkań programami Miesz-
kanie Plus, kredytem 2 proc. Daje też 
500, a od nowego roku 800 plus. Lewi-
ca krytykowała te pomysły rozdaw-
nictwa, a teraz sami chcecie dawać 
1 tys. zł.
Od początku Razem i Lewica krytyko-
wały te programy za to, że są źle skon-
struowane. Z mieszkaniami z rządowe-
go programu wyszły same problemy, bo 

okazały się fuszerką, kredyt 2 proc. na-
pędza ceny mieszkań.

Weźmy naukę wyższą. Chcemy zwięk-
szyć do 3 proc. PKB inwestycje w naukę 
i rozwój, bo kształcenie specjalistów, no-
wych kadr, naukowców pozwoli nam, ja-
ko państwu, się rozwijać, będzie przycią-
gać inwestycje. Sprawi, że sami będzie-
my tworzyć innowacyjne rozwiązania. 
Wcześniej jednak młodzi ludzie muszą 
mieć możliwość rozwoju i zdobycia wy-
kształcenia. Dlatego z jednej strony in-
westycja w naukę, z drugiej – wdrożenie 
programu remontu i budowy akademi-
ków. Młodzi ludzie zasługują na to, aby 
mieszkać na studiach w godnych wa-
runkach i nie wydawać na to wszystkich 
oszczędności swoich rodziców.

Ci, którzy nie studiują albo studia 
skończyli, też zasługują na mieszkanie 
w godnych warunkach. Mówi pani o kre-
dycie 2 proc. On napędza ceny miesz-
kań. Tak się dzieje, ponieważ nie ma 

Kaczyńskiego i Mateusza Morawiec-
kiego, przegonić z edukacji Czarnka, 
zmienić pisowski rząd. 
Każda zmiana zaczyna się od zmiany 
rządu, ale nie wystarczy dziś powiedzieć: 
szkoła bez Czarnka, Kraków bez Barba-
ry Nowak, rząd bez Morawieckiego, Pol-
ska bez PiS. Powtarzanie tego nie wyrwie 
nas z impasu, nie popchnie nas do przo-
du. Na te hasła był czas przez ostatnie la-
ta. Dziś trzeba zaproponować konkret-
ne rozwiązania.

Ludzie widzą, że szkoła za czasów 
Przemysława Czarnka jest zrujnowana, 
zdewastowana, nauczyciele odchodzą, 
dzieci mają przeładowane plany lekcji, 
uczą się na dwie zmiany, wszyscy ma-
ją dość. Ale pytanie jest, co zrobić i jak, 
aby to zmienić.

No to co zrobić i jak?
Konieczne jest szybkie zwiększenie wy-
nagrodzeń nauczycieli. W lipcu ze Związ-
kiem Nauczycielstwa Polskiego złożyli-
śmy projekt ustawy, która w perspekty-
wie kilku miesięcy zwiększa minimalne 
wynagrodzenie nauczycieli o 20 proc. Na-
uczyciel początkujący powinien otrzy-
mywać ok. 5 tys. zł na rękę. To pierwszy 
z konkretów.

W kolejnych krokach trzeba spokoj-
nie odwracać szkody wyrządzone przez 
PiS. Nie wrócimy do gimnazjów, bo taka 
reforma byłaby ze szkodą dla uczniów 
dziś, ale na pewno należy przywrócić 
WOS zamiast nieszczęsnego HiT, trze-
ba przyjrzeć się liczbie konkretnych lek-
cji w szkołach. Trzeba przeanalizować 
podstawy nauczania choćby wychowa-
nia do życia w rodzinie, przeanalizować 
możliwości wprowadzenia np. elemen-
tów edukacji klimatycznej, zajęć z praw 
pracowniczych, a nie tylko przedsiębior-
czości. Zmniejszyć rolę kuratorów oświa-
ty i ich wpływ na to, co dzieje się w szko-
łach, oraz spokojnie zacząć odchodzić od 
modelu pruskiej szkoły, w której nie liczą 

Wybory 2023

Chcę, 
żeby życie 
ludzi było 
łatwiejsze

Nie wystarczy dziś powiedzieć: szkoła bez Czarnka, 
Kraków bez Barbary Nowak, Polska bez PiS. Powtarzanie 

 pustych frazesów nie wyprowadzi nas z impasu. Trzeba 
zaproponować konkretne rozwiązania.

Na naszych listach osiągnęliśmy 
parytet, mamy praktycznie tyle samo 

kobiet, co mężczyzn, a jako Partia 
Razem od wielu lat mocno dbamy 

o reprezentację kobiet
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się kompetencje, inteligencja, kreatyw-
ność, tylko wiedza encyklopedyczna.

Nauczyciele mają po 70 lat, a pani 
chce im mówić, że mają zmieniać spo-
sób nauczania, którym się posługują 
od pół wieku?
Jestem realistką i wiem, że to jest dłu-
ga droga. Kiedyś trzeba jednak zacząć 
i powoli zmieniać ten punkt ciężkości 
w polskiej szkole, zaczynając od kształ-
cenia młodych nauczycieli i oferowania 
im godnych zarobków. Takich, które za-
trzymają ich w szkole.

Edukację seksualną wprowadzicie 
w szkole?
Wprowadzimy wszystkie postulaty doty-
czące zarówno edukacji seksualnej, jak 
i praw reprodukcyjnych i praw kobiet. 
Darmowa antykoncepcja, refundacja in 
vitro, możliwość przerwania ciąży do 12. 

a nie świata, w którym połowa społe-
czeństwa nie ma równych praw.

Pani stanowisko w sprawie aborcji?
Jest jasne. Możliwość przerwania cią-
ży do 12. tygodnia, bez konieczności tłu-
maczenia się przed kimkolwiek. Na póź-
niejszym etapie ciąży aborcja powin-
na być dopuszczalna, gdy są przesłan-
ki medyczne.

Jak to stanowisko ma się do nauki Ko-
ścioła? W internecie przeczytałam, że 
jest pani „praktykującą katoliczką”.
Sprawa aborcji to jest dla mnie sprawa 
praw człowieka i jestem w tym absolut-
nie konsekwentna. Z Kościołem nato-
miast w wielu sprawach się nie zgadzam.

Łatwo jest być katoliczką w mieście, 
w którym mszę na Wawelu odprawia 
abp Jędraszewski?

tygodnia – to są postulaty, o których Ra-
zem i Lewica mówią od lat i które pozo-
stają niezmienne. Potrzebujemy jedy-
nie większości w Sejmie, by je przyjąć.

Lewica i Koalicja Obywatelska są za 
aborcją do 12. tygodnia ciąży, Trzecia 
Droga chce referendum aborcyjnego. 
Wyobraźmy sobie scenariusz: demo-
kratyczna opozycja dochodzi do wła-
dzy, ale musi się porozumieć, aby zli-
beralizować prawo aborcyjne w Pol-
sce. I mamy pat, bo zgody nie ma.
Nie będzie patu w tej sprawie, bo widzi-
my, jak wielkie jest poparcie dla libera-
lizacji prawa aborcyjnego. Problemem, 
i to dramatycznym, będzie, jeśli władzę 
przejmą PiS oraz Konfederaci i zlikwi-
dują przesłankę dopuszczającą aborcję 
w wyniku gwałtu. Na szczęście przy ur-
nie wyborczej możemy temu zapobiec. 
Przecież chcemy w Polsce demokracji, 

W Polsce w ogóle trudno być progresyw-
ną katoliczką, słuchając większości hie-
rarchów Kościoła, widząc upolitycznie-
nie Kościoła. Dla mnie samej katolicyzm 
stanowi ważny aspekt tożsamościowy, 
ale z biegiem lat staje się on coraz więk-
szym obciążeniem.

Dziś już by się pani nie przedstawiła 
jako praktykująca katoliczka?
Nie. Zdecydowanie bliżej mi do bardziej 
otwartych, inkluzywnych wspólnot i grup 
intelektualnych, choćby takich jak ta 
stworzona wokół czasopisma „Kontakt”.

A ma pani ambicję, aby w przyszło-
ści przedstawiać się jako prezydent 
Krakowa?
Na razie myślę o wyborach parlamentar-
nych, ale z zasady nigdy nie mówię ni-
gdy. Na pewno chciałabym, aby wybory 
prezydenckie w Krakowie nie były tylko 
walką mniej lub bardziej rozpoznawal-
nych i charyzmatycznych mężczyzn, ale 
żeby pojawiła się wśród kandydatek silna 
kobieta. W moim otoczeniu jest wiele ta-
kich kobiet, one są też na liście do Sejmu, 
więc zobaczymy, jak się sprawy potoczą.

Mówi pani o bardziej lub mniej chary-
zmatycznych mężczyznach zaangażo-
wanych w politykę Krakowa. Ostatnio 
często pojawia się pani u boku Łuka-
sza Gibały na konferencjach. Poprze 
go pani, jeśli on zdecyduje się na start 
w wyborach w Krakowie?
Występuję też u boku Aleksandra Mi-
szalskiego, z którym współtworzymy 
parlamentarny zespół dotyczący drogi 
S7 w Małopolsce, czy na konferencjach 
z Dominikiem Jaśkowcem. Dla mnie 
ważna jest umiejętność budowania so-
juszy w słusznej sprawie i cieszę się, że 
potrafimy ze sobą rozmawiać. Że poli-
tyka nie jest traktowana jak zamknięta 
twierdza na szklanej górze, której bro-
nią smoki. Takie jest moje podejście, za-
równo do polityki ogólnokrajowej, jak 
i miejskiej, i to się nie zmieni.

W tej ogólnokrajowej – pierwsza 
rzecz, którą pani zrobi po wyborach?
To jest zawsze najtrudniejsze pytanie, bo 
to jednocześnie jest ogromne zobowiąza-
nie i obciążenie. A jeśli pomyślę o drob-
nostce, to ludzie nie potraktują mnie po-
ważnie. Pamiętam, jak lata temu zapy-
tano o to jednego z kandydatów na pre-
zydenta miasta czy burmistrza i on od-
powiedział, że wystawi miseczki z wo-
dą dla psów, bo jest upał. Dziś spotka-
łoby się to z brawami, ale lata temu zo-
stał skrytykowany.

Musi więc pani znaleźć coś pomiędzy 
miseczką z wodą a wielką piątką Ka-
czyńskiego dla zwierząt.
Mam takie szczęście, że jestem częścią 
drużyny, to ułatwia mi odpowiedź na 
to pytanie. Jestem pewna, że wśród na-
szych priorytetów będą liberalizacja pra-
wa aborcyjnego, kwestie edukacji i zni-
welowanie tragicznych w skutkach de-
cyzji ministra Czarnka. To będą inicjaty-
wy takich posłanek jak Magdalena Bie-
jat, Katarzyna Kotula, Agnieszka Dzie-
mianowicz-Bąk. I na pewną będę czę-
ścią tej zmiany.

Natomiast ja zainicjuję wspólne pra-
ce z innymi środowiskami polityczny-
mi, organizacjami pozarządowymi, eks-
pertami i ekspertkami nad nową usta-
wą o lasach. Chcemy przekształcić Lasy 
Państwowe w agencję rządową, wpro-
wadzić społeczną kontrolę nad tą insty-
tucją, by sytuacja, że jakaś partia prze-
kształca Lasy Państwowe w swoje poli-
tyczne lenno, się nie powtórzyła. Musi-
my chronić stare i cenne lasy przed de-
wastacją, powoływać nowe parki naro-
dowe, ale dbać też o lasy miejskie, pod-
miejskie, lasy ważne dla społeczności 
lokalnych. One też pełnią ważne funk-
cje, przede wszystkim społeczne. Lasy to 
sprawa wagi państwowej, po prostu. +

FO
T.

 JA
K

U
B

 P
O

R
ZY

C
K

I /
 A

G
E

N
C

JA
 W

YB
O

R
C

ZA
.P

L

Daria 
Gosek- 
-Popio-
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• W wyborach 
parlamentar-
nych startuje 
z drugiego 
miejsca Lewi-
cy w okręgu 
krakowskim. 

• Z wykształce-
nia jest teatro-
lożką, przez po-
nad pięć lat była 
kierowniczką 
w domu kultury. 
Od 2019 roku 
posłanka na 
Sejm. W Sejmie 
jest członkinią 
Komisji Gospo-
darki Morskiej 
i Żeglugi Śródlą-
dowej, Komisji 
Ochrony Środo-
wiska, Zasobów 
Naturalnych 
i Leśnictwa, 
a od paździer-
nika 2020 do 
lipca 2021 roku 
zasiadała także 
w Komisji Rol-
nictwa i Rozwo-
ju Wsi. 

• Jest zaanga-
żowana w walkę 
o praworząd-
ność, prawa 
kobiet i prawa 
osób LGBT. Ma 
dwie córki. +
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Gdyby sytuacja taka, jak w eksperymencie 
pod  Lalikami była prawdziwa, prawdopodobnie 
wszyscy  ponieśliby śmierć.

ROZMOWA Z 
DR NATALIĄ SCHMIDT-POLOŃCZYK

ADA CHOJNOWSKA: Wykładowczyni, 
popularyzatorka nauki, naukowczyni, 
instagramerka, youtuberka, prowadzą-
ca podcasty. Sporo tego, zdawało mi się, 
że już sama praca na uczelni potrafi być 
wymagająca.
DR NATALIA SCHMIDT-POLOŃCZYK: Bo 
taka rzeczywiście jest! Praca na uczelni jest 
wymagająca, trzeba na nią poświęcić wie-
le czasu i choć niektórym mogłoby się zda-
wać, że przecież mamy, tak jak studenci, 
cztery miesiące wakacji, to akurat ten czas 
zwykle poświęcamy na nadrabianie zaległo-
ści związanych z publikacjami i badaniami 
naukowymi.

To skąd w pani potrzeba, żeby robić jesz-
cze więcej?
– Zawsze było we mnie poczucie misji, któ-
rą rozgałęziłabym na trzy filary. Po pierw-
sze: ja po prostu bardzo lubię naukę, chcia-
łabym o niej głośno mówić, a myślę, że nasze 
społeczeństwo potrzebuje zmiany autoryte-
tów. Słuchamy osób, których niekoniecznie 
powinniśmy słuchać. Osób, które powinny 
śpiewać, grać, zajmować się tym, w czym są 
dobre, a niekoniecznie udzielać porad, wy-
rażać swoje przekonania, czy – co jeszcze 
gorsze – dzielić się publicznie zabobonami, 
w które wierzą. W debacie o zdrowiu, szcze-
pieniach czy innych trudnych sprawach wy-
brzmiewać powinien przede wszystkim głos 
naukowców, nie piosenkarzy czy celebry-
tów. Tym pierwszym filarem mojej misji jest 
więc budowanie zdrowego, mądrego społe-

czeństwa, które słucha naukowców, posia-
da umiejętność krytycznego myślenia i jest 
w stanie weryfikować napływające z różnych 
stron informacje.

Drugim filarem mojej misji jest wzmac-
nianie roli kobiet w nauce. Chciałabym, że-
by małe dziewczynki oglądały w mediach nie 
tylko aktorki i piosenkarki, ale też naukow-
czynie, żeby miały w ogóle szansę marzyć 
o tym, żeby zająć się w przyszłości nauką. 
Bo to jest naprawdę fascynująca praca, peł-
na wyzwań, ale i satysfakcji, niestety, wciąż 
kojarzona przede wszystkim z mężczyzna-
mi. Chciałabym popularyzować rolę naukow-
czyń, pokazywać kobiety, które świetnie so-
bie w świecie nauki radzą, marzę o tym, żeby 
były widoczne i słyszalne, także wśród tych 
najmłodszych pokoleń.

Z najmłodszymi pokoleniami wiąże się też 
trzecia część mojej misji, a więc dążenie do 
wprowadzenia zmian w naszym spróchnia-
łym systemie edukacji, który więcej energii 
poświęca na pracę z zagadnieniami, w któ-
rych uczeń jest kiepski, niż na rozwijanie je-
go mocnych stron i naturalnych predyspozy-
cji. Jako dydaktyk doskonale widzę choroby 

naszego systemu edukacji i ogromną potrze-
bę zmian w tym zakresie.

Od początku wiedziała pani, że zwią-
że się z nauką? I w dodatku z uczelnią 
techniczną?
– Absolutnie nie. Wybrałam AGH, kierując 
się opiniami, że to najbardziej przyjazna dla 
studenta uczelnia techniczna, i rzeczywiście 
tak było. Poszłam na inżynierię środowiska, 
a o dalszym rozwoju naukowym zaczęłam 
myśleć dosyć późno, bo dopiero na piątym 
roku. Brałam wtedy udział w studenckiej se-
sji naukowej, organizowanej corocznie z oka-
zji Barbórki, w ramach której studenci mają 
okazję przeprowadzać własne badania i dzie-
lić się wynikami. Ja zdecydowałam się zbadać 
mikrobiologiczną czystość powietrza w kil-
ku miejscach, m.in. sali wykładowej, akade-
miku i sali operacyjnej. Pamiętam, jak wiel-
ką radość sprawiło mi zbieranie próbek, ho-
dowanie na nich bakterii i grzybów, obser-
wacja, jak to wszystko rośnie pod mikrosko-
pem. W ten sposób wykryłam, że w sali wy-
kładowej jest powodujący nowotwory grzyb 
Aspergillus flavus i było to dla mnie niesamo-
wite przeżycie. Wow, ja to odkryłam? Udało 
mi się przeprowadzić prawdziwe badania, 
coś wymyślić, zaplanować, stworzyć? Oka-
zało się, że sprawia mi to ogromną satysfak-
cję, stwierdziłam więc, że, kurczę, może zo-
stanę naukowczynią?

I zdecydowała się pani zostać na uczelni.
– Tak, poczekałam rok, aż mój wydział na-
bierze uprawnień do doktoryzowania w mo-
jej dziedzinie i poszłam na studia doktoranc-
kie. I tak się to wszystko potoczyło.

Dziś grzybów pani jednak nie hoduje, 
dziś królują u pani tunele. Skąd takie 
zainteresowanie?
– Na piątym roku na jednym z wykładów usły-
szałam historię, która mnie absolutnie pora-
ziła. Jedzie sobie kierowca, pali sobie papie-
roska, wyrzuca go przez okno i ten niedopa-
łek ląduje pod maską jadącego za nim po-
jazdu, ciężarówki przewożącej masło i mar-
garynę. Ciężarówka z tym już minipożarem 

Kobiety na uczelniach

Naukowczyni. 
To brzmi dumnie
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pod maską wjeżdża do 12-kilometrowego tu-
nelu. Po około pięciu kilometrach kierowca 
orientuje się, że coś jest nie tak. Zatrzymuje 
pojazd i ucieka. I tym sposobem staje się je-
dyną osobą, która przeżyje, bo wszystkie in-
ne osoby, które zostały zablokowane w sa-
mochodach z tyłu, nie podejmują ewakuacji 
i giną. Około czwartej minuty ktoś próbuje 
zawracać, ale jest już za późno, w tunelu nie 
ma wystarczającej ilości tlenu, żeby samo-
chód w ogóle odpalił. Temperatura skacze 
w zawrotnym tempie do tysiąca stopni Cel-
sjusza, pożar jest ogromny, trwa 3 dni, ginie 
39 osób. Wszystko przez jednego papierosa.

Ta historia wydarzyła się w tunelu Mont 
Blanc w 1999 r. Zapadła mi w pamięć na tyle, 
że zaczęłam się zajmować tunelami, których 
na świecie, także w Polsce, jest coraz więcej. 
A śmiertelnych wypadków i pożarów, nieste-
ty, także w nich nie brakuje.

Niedawno prowadziła pani badania w no-
wym tunelu na zakopiance.
– Zajmowałam się kilkoma tunelami w Pol-
sce, m.in. tym na zakopiance, gdzie jako ze-
spół naukowy braliśmy udział w pracach pro-
jektowych dotyczących koncepcji wentylacji. 
Prowadziłam też badania w Gdańsku, w tu-
nelu pod Martwą Wisłą, bardzo ciekawym, 

bo przechodzi pod dnem rzeki, również w tu-
nelu Emilia w Lalikach koło Żywca. Cały czas, 
także w ramach doktoratu, zajmowałam się 
wentylacją, ale muszę przyznać, że ja tę tema-
tykę wentylacji nie do końca lubię. Zrobiłam 
swoje, napisałam doktorat, teraz skupiam się 
na nieco innych zagadnieniach.

To co pani lubi, na czym się skupia?
– Jak zachowujemy się w sytuacjach niebez-
piecznych. A więc na przykład podczas ewa-
kuacji w tunelu. Zajmowałam się tym zagad-
nieniem już wcześniej, w końcu wentylacja 
wpływa bezpośrednio na ewakuację, wcze-
śniej jednak badałam ją, wykorzystując me-
tody modelowania numerycznego. Czyli pro-
gnozowałam, zakładałam warunki początko-
wo-brzegowe, cały czas jednak miałam z tyłu 
głowy myśl, że ten model numeryczny powi-
nien w jakiś sposób odzwierciedlać rzeczywi-
stość, a my przecież nie zawsze wiemy, jaka 
jest ta dokładność odwzorowania. Stwierdzi-
łam, że potrzebny jest eksperyment w skali 
rzeczywistej, a że nadarzyła się okazja, żeby 
zamknąć tunel w Lalikach...

Jak to okazja, żeby zamknąć tunel?
– Właśnie dlatego takich badań i eksperymen-
tów jest tak mało. Tunele obsługują ruch dro-
gowy, mają swoją ważną rolę, nikt normal-
ny nie będzie ich zamykał, bo jakaś szalona 
naukowczyni wymyśliła sobie eksperyment. 
Zaraz za tunelem w Lalikach była wciąż nie-
oddana część drogi, co sprawiło, że ruch był 
tam jeszcze niewielki, miałam więc możli-
wość, by go na jeden dzień zamknąć. Szybko 
więc zaczęliśmy organizować eksperyment, 
dogadywać się z zarządcami dróg, służbami 
i oczywiście zaprosiłam na miejsce swoich 
studentów, których zadaniem była ewakuacja.

Studenci wiedzieli, że są poddawani 
eksperymentowi?
– Nie, powiedziałam im, że jedziemy po-
oglądać nowy tunel, na wizytę technicz-

Udało mi się zaobserwować 
dokładnie to samo zjawisko 

co podczas prawdziwych 
pożarów – ludzie najpewniej 
czują się w swoim pojeździe. 

A gdy w tunelu jest dużo 
dymu, powinno się rzucić 

wszystko i uciekać
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ną, nie mieli pojęcia, że będzie ewaku-
acja. Element zaskoczenia był kluczowy 

dla osiągnięcia miarodajnych wyników. Nikt 
przecież, wjeżdżając do tunelu, nie spodziewa 
się pożaru, tu miało być tak samo. Oczywiście 
wymagało to uzyskania zgody komisji etycz-
nej, sporo było też wyzwań organizacyjnych. 
Musiałam się nieźle nagimnastykować, żeby 
ostatecznie na miejscu były wszystkie służby 
porządkowe, straż pożarna, policja, musieli-
śmy zamontować w autobusie kamery, termo-
wizję, zorganizować bezpieczne zadymienie 
tunelu i oczywiście współpracować z jego za-
rządcami, by tak, jak w przypadku prawdziwe-
go pożaru, uruchomiono oświetlenie awaryjne, 
z głośników rozległy się odpowiednie komuni-
katy. Wszystko było więc bardzo realistyczne.

Jaki był efekt eksperymentu? Studenci 
dali sobie radę?
– Udało mi się zaobserwować dokładnie to 
samo zjawisko co podczas prawdziwych po-
żarów – ludzie najpewniej czują się w swoim 
pojeździe. Po pierwszym poruszeniu i dysku-
sjach studenci finalnie zostali na swoich miej-
scach, tak jak było to w Mont Blanc i w innych 
wypadkach. A gdy w tunelu jest dużo dymu, 
powinno się rzucić wszystko i uciekać, widać 
więc, jak kuleje w tym zakresie edukacja. Ten 
eksperyment pokazał również, że podobnie jak 
w innych tego typu sytuacjach w grupie w pew-
nym momencie wyłania się lider, który osta-
tecznie decyduje, co dalej. Dlatego tak ważne, 
by chociaż jedna osoba wiedziała, jak należy 
się w przypadku takiego zagrożenia zachować.

Studenci nie mieli pani za złe, że nie wie-
dzieli o eksperymencie?
– Nie, wręcz przeciwnie, byli zachwyceni. 
I od razu przeprowadziliśmy kolejne ekspe-
rymenty, kiedy już wiedzieli, co się dzieje. 
Badaliśmy ich czas ewakuacji w zależności 
od poziomu zadymienia, sprawdzaliśmy, jak 
się zachowują pomiędzy sobą w przejściach 
ewakuacyjnych, w jaki sposób sobie pomaga-
ją. Niestety, okazało się, że czwarta, ostatnia 
próba wypadła najgorzej. Wystarczyło po-
prosić kierowcę autobusu, by zatrzymał się 
w innym miejscu, 100 metrów dalej. Okaza-
ło się, że studenci kompletnie stracili orien-
tację, zwłaszcza że zadymienie było na ty-
le duże, że oznaczenia były praktycznie nie-
widocznie. Finalnie wszyscy poszli w stro-
nę pożaru. Gdyby sytuacja była prawdziwa, 
prawdopodobnie wszyscy ponieśliby śmierć.

Trochę to przerażające, zwłaszcza że wie-
dzieli już, że są w eksperymencie, że trze-
ba się ewakuować, robili to już we wcze-
śniejszych próbach...
– Stąd cały czas powtarzam o ogromnej po-
trzebie edukacji w tym zakresie. Zwłaszcza że 
w Polsce cały czas budują się kolejne tunele.

Dużo kosztuje przeprowadzenie takiego 
eksperymentu?
– Być może nie powinnam tego mówić, ale ten 
eksperyment, podobnie jak kolejne poświę-
cone ewakuacji i segregacji poszkodowanych 
w ogarniętym pożarem tunelu, udało się zro-
bić praktycznie bezkosztowo. Muszę tu pod-
kreślić ogromne wsparcie zarządców tuneli. 
Myślę jednak, że zdecydowanie łatwiej i lepiej 
byłoby nam z jakimś grantem, zwłaszcza że 
w zakresie sprzętu, np. kamer czy sprzętu do 
zadymiania, musiałam korzystać z własnych 
zasobów lub sprzęt wypożyczać. Ponieważ 
była to praca zespołowa z udziałem prof. Ja-
rosława Wąsa i dr. inż. Jakuba Porzyckiego, 
eksperyment był zorganizowany i przepro-
wadzony bardzo sprawnie. Wszyscy bardzo 
się wspierali, każdy z nas był w to mocno za-
angażowany i dał coś od siebie.

Mówi pani o wsparciu kolegów, wróciła-
bym więc do kwestii kobiet w nauce. Jak 
było w pani przypadku, zawsze pani od-
czuwała to wsparcie czy może zdarzały 
się mniej przyjemne sytuacje? W końcu 
młoda, atrakcyjna blondynka na uczelni 
technicznej, rzeczywistość jest, jaka jest, 
mogę sobie wyobrazić, że nie zawsze trak-
towano panią poważnie.
– Rzeczywiście, jestem dość dobrym przykła-
dem, jeśli chodzi o stereotypy, myślę, że gdy-

byśmy zapytały przypadkowych przechod-
niów, czym się zajmuję, nie wiem, czy ktoś 
powiedziałby, że jestem naukowczynią. A czy 
zdarzały się mniej przyjemne sytuacje? Tak, 
zdarzały się, ale nie chcę się na tym skupiać 
czy jakoś szczególnie tego omawiać. Ja sobie 
poradziłam i zdecydowanie wolę skupiać się 
na sytuacjach pozytywnych, myślę też, że je-
steśmy w takim momencie, że powinniśmy 
koncentrować się na wzmacnianiu siebie, 
na wzmacnianiu dziewczyn, na siostrzeń-
stwie, którego w dalszym ciągu jest tak ma-
ło. To chyba zadanie w tej chwili ważniejsze.

Ostatnio polskie uczelnie prowadziły ba-
dania konieczne do wprowadzenia pla-
nów równości płci. I potwierdziło się to, 
co w zasadzie było wiadomo od dawna – 
o ile studentek jest dużo, o tyle im wyżej 
w hierarchii uczelnianej, tym kobiet jest 
mniej. Dużo, dużo mniej.
– Statystyki są przerażające, zwłaszcza w przy-
padku uczelni technicznych. Spośród wszyst-
kich doktorów kobiety stanowią 35 proc., 
wśród doktorów habilitowanych jest ich 
29 proc., a profesorek jest już tylko 16 proc. 
Nie wspominając o udziale kobiet w uczelnia-
nych władzach, wśród dziekanów i rektorów.

Da się coś z tym zrobić?
– Powstało takie pojęcie jak szklane sufity czy 
indeks szklanych sufitów, czyli takie niewi-
doczne przeszkody, które sprawiają, że kobie-
ty nie podejmują lub z jakichś powodów rezy-
gnują z dalszego rozwoju naukowego. War-
to się im przyjrzeć, bo jest kilka rzeczy, które 
rzeczywiście dałoby się zmienić, począwszy 
od kwestii związanych z macierzyństwem. To 
kobieta rodzi dziecko, nie mężczyzna, to ona 
więc musi zostawić na jakiś czas świat nauki. 
Powrót jest, niestety, bardzo trudny, słysza-
łam to od wielu kobiet. Ponowne wdrożenie 
w naukę nie jest łatwe, niestety, do tego do-
chodzi czasem negatywne nastawienie in-
nych pracowników. Myślę, że warto popra-
cować nad pewnym systemem czy progra-
mem udogodnień i nie chodzi mi o projek-
ty czy granty wyłącznie dla kobiet, bo aku-
rat ich zwolenniczką nie jestem. To mogą być 
proste, niewielkie działania, pokój do kar-
mienia, żłobek przy uczelni, dodatkowe do-
finansowanie na badania, które można prze-
znaczyć na opłacenie opiekunki.

Przed naszym spotkaniem rozmawia-
łam z kilkoma koleżankami, chciałam się 
dowiedzieć, co one na ten temat myślą. Jed-
na z nich powiedziała, że brakuje u nas ta-
kich „role models”, przykładów kobiet, któ-
re osiągają w nauce duże sukcesy, są na wy-
sokich stanowiskach, są doceniane i popu-
larne. Jeżeli kobiety nie widzą swoich star-
szych koleżanek na stanowiskach dzieka-
na, rektora, nie widzą chwalenia osiągnięć 
naukowych kobiet, to one też nie będą wie-
rzyć, że może je to spotkać. Że mogą dojść 
do tego samego, a być może i dalej, zwłasz-

cza na uczelniach technicznych. O osiągnię-
ciach naukowczyń trzeba mówić, trzeba bu-
dować ich autorytety, stąd też ta aktywność 
moja i wielu innych kobiet w social mediach. 
Można się zżymać na Instagrama i TikToka, 
i wiele osób tak robi, instagramowe poczy-
nania nie są poważnie traktowane w środo-
wisku akademickim, ale w jaki inny sposób 
mamy dotrzeć do młodych ludzi?

Dodam przy okazji, że w social mediach do-
stałam bardzo dużo wsparcia, są tam dziewczy-
ny, które mają odwagę, chcą pokazywać swój 
naukowy świat, które też czują misję i dzielą 
się swoimi historiami. Ich poznanie było dla 
mnie bardzo ważne, to wzajemne wsparcie 
i wspomniane już siostrzeństwo są bardzo 

budujące. Po co rywalizować, jeśli można się 
wspierać? W ogóle cały czas mam z tyłu głowy 
taki pomysł, żeby założyć fundację Odważne 
w Nauce. Początkowo chciałam, żeby funda-
cja wspierała naukowczynie, doktorantki, stu-
dentki, oferowała wsparcie i szkolenia, których 
brakuje np. na studiach. Teraz myślę, że może 
skierować jej działania również do ludzi młod-
szych, by pracować z dzieciakami nad pozna-
niem ich własnych zainteresowań i predyspo-
zycji, w końcu nikt z nimi tego nie robi.

Możemy o tym napisać? Jeszcze ktoś pa-
ni ukradnie pomysł.
– Niech kradnie! Im takich działań więcej, 
tym lepiej. +
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Dr inż. Natalia 
Schmidt‑Polończyk

• wykładowczyni Wydziału Inżynierii Lądowej 
i Gospodarki Zasobami AGH w Krakowie, 
znana w sieci także jako Doktorka Tutorka

Statystyki są przerażające. 
Spośród wszystkich doktorów 
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ROZMOWA ZE 
ZLATĄ ŠIPOŠOVĄ
konsul generalną Republiki Słowackiej 
w Krakowie

IWONA HAJNOSZ: Pani konsul, pracuje 
pani w krakowskim konsulacie od koń-
ca zimy tego roku. Ma pani jakieś ulubio-
ne miejsca w mieście? Co się pani najbar-
dziej spodobało?
ZLATA ŠIPOŠOVÁ: Bardzo podoba mi się hi-
storyczne centrum Krakowa, jego architektu-
ra, zieleń i tętniące życie. To, jakie jest pięk-
ne, zorganizowane i każdego poranka czyste. 
Lubię odkrywać w Krakowie słowackie ślady. 
Pałac Spiski na Rynku Głównym, tablica pa-
miątkowa na kamienicy Pod Gruszką, przy-
pominająca, że burmistrzami Krakowa by-
ła rodzina Thurzów z Lewoczy. Albo dzwon 
w bazylice Mariackiej, który został odlany 
w Spiskiej Nowej Wsi, czy Słowacka Kaplica 
w Sanktuarium Bożego Miłosierdzia w Ła-
giewnikach, gdzie co roku odbywa się naro-
dowa pielgrzymka Słowaków.

W naszym regionie Słowacja kojarzy 
się przede wszystkim z Tatrami, wy-
cieczkami górskimi w miejsca wolne od 
natłoku turystów...
– Oferta turystyczna Słowacji jest rzeczywiście 
przebogata: góry, jaskinie, źródła termalne, szla-
ki rowerowe, zimowe stoki narciarskie i trasy 
na wędrówki piesze, miasta na city breaki, za-
bytki, zamki i kultura. Ale pomiędzy naszymi 
krajami chodzi nie tylko o turystykę. Bliskość 
przygraniczna i przynależność do UE sprzyjają 
rozwojowi ekonomicznemu obydwu krajów.

Szczerze powiedziawszy, trudno byłoby 
mi wymienić jakieś przykłady tego typu 
ekspansji słowackiego biznesu w Polsce...
– A wystarczy się tylko rozejrzeć. Była pani 
kiedyś w aptece Dr.Max?

Oczywiście. Placówki tej sieci są na wie-
lu osiedlach w Krakowie, na moim też.
– Sieć tę stworzył słowacki kapitał. W Polsce 
obejmuje około 400 aptek, we wszystkich wo-

jewództwach, najwięcej w województwie ma-
zowieckim. Ten sam słowacki kapitał stoi tak-
że za siecią Empik, a w przeszłości stał za sie-
cią handlową Żabka. Słowacki biznes inwe-
stuje też w Polsce w segment nowych tech-
nologii. Kto ma auto elektryczne, zapewne 
choć raz doładowywał go na stacjach Green 
Way. To fi rma założona w 2011 roku na Sło-
wacji, która od 2016 roku bardzo intensywnie 
rozwija swoją infrastrukturę w Polsce. Obec-
nie jest to lider z największą siecią stacji łado-
wania samochodów elektrycznych nie tylko 
w Polsce, ale już w całej Europie Środkowo-
-Wschodniej. Słowacka grupa deweloperska 
HB Reavis wybudowała w Warszawie wieżo-
wiec Varso Tower, który jest najwyższym bu-
dynkiem w Polsce i Unii Europejskiej. To są 
ogromne biznesy, jeśli weźmiemy pod uwa-
gę fakt, że Słowacja to kraj, który liczy mniej 
niż sześć milionów obywateli.

Jak rozumiem, w swojej misji w Krakowie 
stawia pani na gospodarkę?
– Tak, to jeden z priorytetów mojej misji. Gdy 
już mówimy o słowackich technologiach, nie 
sposób nie wspomnieć o słowackim gigan-
cie z branży bezpieczeństwa cybernetyczne-
go – fi rmie Eset, jednym ze światowych lide-
rów, która swoje centrum badawczo-rozwo-
jowe ma zlokalizowane w Krakowie. A jeśli 
mówimy o czymś, co wszyscy w Polsce zna-
ją – nie możemy zapomnieć o smacznych ba-
tonikach Góralkach produkowanych przez 
I.D.C. w miasteczku Sereď na Słowacji.

Turystyka to też ważna część gospodarki. 
Pani pochodzi ze Spisza, a to chyba jeden 
z najpiękniejszych regionów Słowacji...
– Jak to się u nas mówi: im mniejszy kraj, tym 
więcej zamków. Na Słowacji mamy 220 zam-
ków lub ich ruin. Do tego 425 dworów! Jest 
co zwiedzać, choć oczywiście średniowieczny 
Zamek Spiski to nasza perła architektonicz-
na. To zresztą jeden z 10 największych zam-
ków na świecie, w 1993 roku wpisany na listę 
światowego dziedzictwa UNESCO. W czerw-
cu 2009 roku do tej listy zabytków dodane 
zostało stare miasto w Lewoczy. A gdy już 
mówimy o pamiątkach UNESCO, warto od-

wiedzić też Bardziejów czy Bańską Szczaw-
nicę. Jeśli mówimy o sercach, to moim jest 
Stará Lubovňa. Niedawno magazyn „Forbes” 
umieścił ją w gronie 10 najciekawszych miast 
w Europie, których nie można przegapić.

Gdy przeglądałam materiały dotyczące 
Słowacji przed naszą rozmową, zdziwiłam 
się, gdy dotarłam do informacji, że nasz 
sąsiad to rynek, gdzie liczba ośrodków spa 
rośnie najbardziej w Europie.
– O tak, nie ma w świecie drugiego takiego 
kraju jak Słowacja, który może poszczycić się 
taką liczbą źródeł mineralnych. Ofi cjalnie za-
rejestrowanych jest ich 1657, ale podejrzewa-
my, że może ich być znacznie więcej. Woda 
ze źródeł termalnych w Podhajskiej ma lep-
sze działanie niż ta z Morza Martwego. O wo-
dzie mówimy na Słowacji, że to podziemne 
bogactwo naszego kraju. Gdyby zabutelko-
wać całą wodę z naszych źródeł, starczyłoby 
jej dla całej Europy, co w dobie zmian klima-
tycznych staje się wręcz strategicznym bo-
gactwem. Znów, nie wszyscy o tym wiedzą, 
ale słowackie uzdrowiska są jednymi z naj-
starszych i najlepszych w tej części Europy.

Choć nie mają sławy czeskich Karlowych 
War...
– Ale naprawdę są warte uwagi, bo nasza 
balneologia stoi na bardzo wysokim po-

ziomie. Najbardziej znane – Pieszczany 
– oprócz wód oferują też lecznicze okła-
dy z błota siarkowego. Do samych zabie-
gów stosuje się wysoko zmineralizowane 
wody głębinowe. W tym wiek źródła Tor-
koš ocenia się na 26–28 tys. lat! Proszę so-
bie to tylko wyobrazić...

W naszych 26 uzdrowiskach można le-
czyć wiele różnych chorób, od wspomaga-
nia systemu nerwowego przez choroby skó-
ry do chorób kobiecych czy onkologicznych. 
Niektóre z nich oferują też leczenie dzieci. 
Niewątpliwą zaletą jest też u nas stosunek 
ceny do jakości.

Lato minęło, spływy kajakowe czy parki 
wodne pożegnaliśmy do przyszłego roku. 
Teraz czas na narty na Słowacji?
– Nie tak prędko, wczesną jesienią warto od-
wiedzić szlaki winiarskie Słowacji. Trady-
cje winiarskie naszego kraju zaczynają się 
w czasach rzymskich, a ich rozkwit przy-
padał na wiek XVII. Zwłaszcza wschodnia 
Słowacja to miejsce, gdzie powstają wyjąt-
kowe wina Tokaj. Jest to jednak najmniej-
szy region winiarski na Słowacji, najwięk-
szym i najbardziej znanym jest małokarpac-
ki region winiarski. Wzdłuż całej południo-
wej granicy mamy winnice, a właśnie teraz 
jest czas, aby udać się do piwniczek z wina-
mi na degustację.

Ale na narty oczywiście też zaprasza-
my. Do dyspozycji naszych gości jest ponad 
30 centrów narciarskich. Niektóre współpra-
cują z aquaparkami, zwłaszcza te, które nale-
żą do sieci Tatry Mountain Resorts. Ich naj-
większe zalety to wysokość nad poziomem 
morza. Większość terytorium mamy powy-
żej 700 metrów nad poziomem morza, więc 
mamy wiele ośrodków.

Przy dobrych warunkach śniegowych nar-
ciarze są rozproszeni i tłok jest mniejszy niż 
w Polsce. Poza tym kilka ma wysokość powy-
żej 1300 metrów, więc gwarancja śniegu jest 
większa niż w Polsce, a sezon jest dłuższy. Od 
ubiegłego roku TMR oferuje możliwość za-
kwaterowania w swoich hotelach z karne-
tem narciarskim wliczonym w cenę, co do-
tyczy również ich aquaparków. +

Słowacja

Moją misją jest 
rozwój gospodarki

Jak to się u nas mówi: im mniejszy kraj, tym więcej 
zamków. Na Słowacji mamy 220 zamków 

lub ich ruin. Do tego 425 dworów! – zachwala 
swój kraj Zlata Šipošova.

Ale pomiędzy naszymi krajami 
chodzi nie tylko o turystykę. 

Bliskość przygraniczna 
i przynależność do UE 
sprzyjają rozwojowi 

ekonomicznemu obydwu 
krajów

• Wysokie Tatry, 
Jezioro Szczyrbskie

FOT. MAREK PODMOKŁY / 

AGENCJA WYBORCZA.PL
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Inwestycje sportowe

Gotowe przed terminem
Jeszcze w 2023 roku w ramach miejskich 
projektów „Pędem do hali” i „Wpływamy na 
zdrowie” zostaną oddane do użytku trzy no-
woczesne obiekty w Krakowie: dwie przysz-
kolne hale sportowe i kryta pływalnia.

Kuba Brzeziński

T o kolejne efekty sze-
roko zakrojonego 
miejskiego programu 
„Budujemy sportowy 
Kraków” realizowa-

nego przez Zarząd Infrastruktury 
Sportowej w Krakowie. Ambicją 
prezydenta miasta jest zapewnie-
nie mieszkańcom jak najlepszego 
dostępu do bazy rekreacyjno-spor-
towej. Tak, by mogli bez proble-
mów skorzystać z pływalni, hali 
sportowej lub uprawiać sport na 
świeżym powietrzu w komforto-
wych i bezpiecznych warunkach.

W związku z tym realizowane 
są trzy projekty: „Pędem do hali”, 
„Wpływamy na zdrowie” i „Boisko-
we poruszenie”. A do tego w zakre-
sie modernizacji obiektów i wypo-
sażenia wspierane są krakowskie 
kluby sportowe. Pierwszy z tych 
projektów zakłada budowę zwy-
kle przy szkołach (także przy klu-
bach) nowoczesnych hal w miej-
sce ciasnych sal gimnastycznych. 
Powstają obiekty, w których można 
bezpiecznie uprawiać sporty halo-
we, z odpowiednim zapleczem sani-

tarnym (szatnie, natryski) i dodat-
kowymi salami przeznaczonymi 
np. na siłownie czy zajęcia fitness.

– Rozbudowa bazy rekreacyj-
no-sportowej to jeden z najważ-
niejszych obszarów inwestycyj-
nych miasta. Chcemy, by miesz-
kańcy mieli gdzie się rozwijać fi-
zycznie i uprawiać sport. To in-
westycje czę-
sto bardzo wy-
czekiwane, dla-
tego tym bar-
dziej cieszę się, 
że Zarząd Infra-
struktury Spor-
towej w Krako-
wie dopina plan 
– podkreśla An-
drzej Kulig, zastępca prezyden-
ta miasta.

Jeszcze w tym roku nowoczesną 
halę zyska IX Liceum Ogólnokształ-
cącym im. Zygmunta Wróblewskie-
go (ul. Czapińskiego 5). Będą z niej 
też korzystać uczniowie pobliskiej 
Szkoły Podstawowej nr 33 i innych 
okolicznych placówek edukacyj-
nych. Piętrowy obiekt składa się 
z dwóch części – jest hala o wymia-
rach pola gry 40 m x 20 m, na której 
można grać w koszykówkę, siatków-

kę, piłkę ręczną 
i futsal z trybu-
ną (na 140 wi-
dzów) oraz za-
plecza szatnio-
we z salą fitness. 
W ramach in-
westycji na ze-
wnątrz powstały 

boisko wielofunkcyjne o nawierzch-
ni syntetycznej wraz z trybunami 
i plenerowa siłownia.

Coraz bliżej ukończenia jest 
również budowa hali sporto-
wej przy Szkole Podstawowej nr 
89 (os. Piastów 34 a). Jej głów-
na część to boisko o wymiarach 
39,30 x 26,10 m z możliwością po-
działu na trzy sektory. Na parte-
rze obiektu znajdują się dwie sa-
le fitness. Część hali przeznaczono 
na zaplecze sanitarno-szatniowe 

z przystosowaniem do potrzeb osób 
z niepełnosprawnościami.

„Wpływamy na zdrowie” to z ko-
lei projekt dotyczący budowy ba-
senów w Krakowie. W ciągu ostat-
nich lat powstało 11 krytych obiek-
tów, a kolejnych siedem jest plano-
wanych, w tym kompleksy wraz 
z kąpieliskami zewnętrznymi. Ko-
lejnym takim przykładem jest kry-
ty basen przy Szkole Podstawowej 
z Oddziałami Integracyjnymi nr 
144 w Mistrzejowicach. Pływalnia 
o wymiarach 25 m x 16 m ma głę-
bokość do 180 cm, z dnem podno-
szonym na szerokości 3 torów (co 
ułatwia naukę pływania). Z basenu 
będą korzystać nie tylko uczniowie, 
ale także mieszkańcy, dlatego po-
wstały dwa wejścia. Dla większe-
go komfortu jest też wanna jacuzzi 
i strefa saun z zapleczem.

– Oddajemy te inwestycje przed 
terminem. To nas cieszy, bo wiemy, 
że młodzież szkolna i mieszkańcy 
na nie czekają. Część obiektów jest 
już prawie ukończona, budowane są 
kolejne, a mam nadzieję, że w przy-
szłym roku rozpoczniemy nowe in-
westycje – mówi Krzysztof Kowal, 
dyrektor Zarządu Infrastruktury 
Sportowej w Krakowie.

W przyszłym roku powinny być 
gotowe hala sportowa przy VIII Li-
ceum Ogólnokształcącym (ul. Grze-
górzecka 24), która jest w stanie su-
rowym zamkniętym i trwają pra-
ce instalacyjne. Przy XXX Liceum 
Ogólnokształcącym (Os. Dywizjonu 
303 bl. 66) powstają hala sportowo-
-widowiskowa (stan surowy otwarty) 
i boisko zewnętrzne ze sztuczną na-
wierzchnią oraz czterotorowa bież-
nia lekkoatletyczna o długości 60 m.

PGE Energia Ciepła 16. Bieg Trzech Kopców

Jedyny taki bieg górski
W niedzielę (24 września) po-
nad 3000 biegaczy zmierzy się 
z trasą wiodącą pomiędzy kra-
kowskimi kopcami – Krakusa, 
Kościuszki i Piłsudskiego. Do 
PGE Energia Ciepła 16. Biegu 
Trzech Kopców można się jesz-
cze zapisać w biurze zawodów.

Kuba Brzeziński

T o jeden z tych krakow-
skich biegów, które cie-
szą się niesłabnącą po-
pularnością. Jego wyjąt-

kowość to status biegu górskiego, 
choć odbywa się w centrum jedne-
go z największych polskich miast. 
Różnica poziomów sięga 160 m.

Trasa jest urozmaicona – moż-
na zmierzyć się z trudnym zbiegiem 
tuż po starcie spod kopca Kraku-
sa, sprawdzić z dość długim pod-
biegiem w okolice kopca Kościusz-
ki, wreszcie pobiec w dół ścieżka-
mi Lasku Wolskiego i znów wspiąć 
się pod kopiec Piłsudskiego. Z tego 
względu Bieg Trzech Kopców klasy-
fikowany jest jako bieg anglosaski, 
bo trasa prowadzi raz w górę, raz 

w dół, w przeciwieństwie do wer-
sji alpejskiej, w której przeważnie 
tylko się wznosi.

Z jednej strony uczestnik obcuje 
z przyrodą – część blisko 13-kilome-
trowej trasy wiedzie leśnymi ścież-
kami. Z drugiej – bieg wzdłuż Wisły 
sprawi, że uczestnik zobaczy waż-
ne zabytki Krakowa, np. Wawel, ko-

ściół Na Skałce czy klasztor Norber-
tanek, ale także nowoczesne miej-
sca – Centrum Kongresowe ICE czy 
Muzeum Sztuki Manggha.

Start 24 września zaplanowano 
na godz. 10.30 pod kopcem Krakusa. 
Ze względów bezpieczeństwa limit 
uczestników biegu wynosi 3500 osób. 
Po zakończeniu przyjmowania zgło-

szeń internetowych na liście starto-
wej jest 3145 osób. Zapisać można się 
jeszcze 22 i 23 września w biurze za-
wodów zlokalizowanym na Stadio-
nie Miejskim im. Henryka Reymana.

Bieg Trzech Kopców, Cracovia 
Maraton i Cracovia Półmaraton 
Królewski wchodzą w skład Kró-
lewskiej Triady Biegowej. Każdy, 

kto w trakcie sezonu biegowego 
ukończy te zawody, honorowany 
jest specjalną nagrodą. +

Więcej informacji o imprezie, w tym 
niewielkich zmianach w organizacji 
ruchu oraz specjalnym transporcie 
dla biegaczy i kibiców, na stronie 
Biegtrzechkopcow.pl.

A w październiku...
Półmaraton i imprezy towarzyszące

Dwa tygodnie po 
PGE Energia 
16. Biegu Trzech 

Kopców odbędą się 
kolejne imprezy bie-
gowe w Krakowie. 
9. Cracovia Półmara-
tonowi Królewskie-
mu będą towarzyszyć 
Mini Melts Kraków 
Run dla dzieci i mło-
dzieży oraz „Piąt-
ka dla krakowskie-
go sportu”. Interneto-
we zapisy do tych bie-
gów trwają tylko do 
26 września.

W Mini Melts Kra-
ków Run mogą star-
tować dzieci urodzo-
ne w latach 2010–

2020. Zostaną po-
dzielone na pięć ka-
tegorii wiekowych, 
a dystanse (od 50 do 
250 m) będą dostoso-
wane do wieku.

Bieg na 5 km 
„Piątka dla krakow-
skiego sportu” za-
inauguruje obcho-
dy przypadające-
go w tym roku 15-le-
cia Zarządu Infra-
struktury Sportowej 
w Krakowie. Uczest-
nicy poczują się jak 
półmaratończycy 
– wyruszą z tej samej 
linii startu przy Tau-

ron Arenie Kraków, 
a finiszować będą 
także na płycie głów-
nej wewnątrz naj-
większej hali wido-
wiskowo-sportowej 
w Polsce.

Punktem kulmi-
nacyjnym jest oczy-
wiście 9. Cracovia 
Półmaraton Królew-
ski. Ten bieg ze wspo-
mnianej Królew-
skiej Triady Biegowej 
cieszy się najwięk-
szą popularnością. 
W tym roku na star-
cie może być nawet 
8000 osób. +

Więcej informacji na Cracoviapolmaraton.pl.
• 15. Bieg Trzech Kopców  
FOT. SZYMON GRUCHALSKI / ARCHIWUM ZARZĄDU INFRASTRUKTURY SPORTOWEJ W KRAKOWIE

• Trwają 
ostatnie prace 
przy budowie 
krytej pływalni 
przy Szkole 
Podstawowej 
z Oddziałami 
Integracyjnymi 
nr 144 

FOT. GRAWIT NOSIA-

DEK / ZARZĄD INFRA-

STRUKTURY SPORTO-

WEJ W KRAKOWIE

34273794

R E K L A M A

P A R T N E R
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Nekrologi i ogłoszenia

W KAŻDY WTOREK
Z „WYBORCZĄ”

34276272

Wygodnie 
i zawsze pod ręką

34276271

34276273

 

 

Andrzej Wojtas 
 

Kochany Mąż i Tata 
 

Przeżywszy lat 74, zmarł dnia 19 września 2023 roku 
 

Msza św. żałobna przy Zmarłym odprawiona zostanie 
w poniedziałek , dnia 25 września 2023 roku o godz. 12:00 

w kaplicy na Cmentarzu Salwatorskim, 
po czym nastąpi odprowadzenie Prochów Zmarłego 

na miejsce wiecznego spoczynku, 
 

o czym zawiadamia pogrążona w głębokim smutku 
 

Rodzina 
 

Prosimy o nieskładanie kondolencji 
 

www.nekrologi.wyborcza.pl/34276252

OGŁOSZENIE PŁATNE 34271899

 
 

Dnia 13 września 2023 roku w wieku 98 lat zmarł 
nasz ukochany Tata, Dziadek i Pradziadek 

 

 
 

Bronisław Aleksander Ciaś 
 

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie 
dnia 25 września 2023 roku (poniedziałek) o godzinie 12.00 

w kościele św. Katarzyny w Warszawie 
przy ul. Fosa 17 

 
O czym zawiadamia pogrążona w głębokim smutku 

 
Rodzina 

 
 

www.nekrologi.wyborcza.pl/34276003

www.infopublikator.pl
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34276341.z

prenumerata.wyborcza.pl

Wejdź na prenumerata.wyborcza.pl
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Marta Gruszecka

STARY TEATR

Największa krakowska scena 
zacznie nowy sezon artystycz-
ny od pierwszego w swojej hi-
storii spektaklu choreograficz-
nego. – Skupiamy się na oczach 
i biodrach – zdradza Paweł 
Sakowicz, reżyser i choreograf 
„Boa”. Premiera w piątek na 
Dużej Scenie Narodowego Sta-
rego Teatru.

Spektaklu, w którym główną ro-
lę odgrywa taniec, na deskach Na-
rodowego Starego Teatru jesz-
cze nie było. Reżyserię sztuki cho-
reograficznej dyrektor Waldemar 
Raźniak powierzył tancerzowi 
i choreografowi Pawłowi Sakowi-
czowi. Artysta ma na koncie wiele 

wyróżnień i nominację do Pasz-
portów „Polityki”, pracuje w kra-
ju i za granicą. Wśród polskich 
choreografów to naprawdę znane 
nazwisko.

Taniec uwikłany 
w stereotypy
Paweł Sakowicz współpraco-
wał już z Narodowym Starym 
Teatrem, m.in. przy rewelacyj-
nym „Kopciuszku” Anny Smo-
lar. Spektakl w jego reżyserii opo-
wiada o ciele. – Głównym tema-
tem „Boa” jest relacja z ciałem, 
obserwowanie siebie w ruchu 
i czerpanie z niego przyjemno-
ści. Skupiamy się przede wszyst-
kim na dwóch częściach ciała: 
biodrach oraz oczach. Temat pa-
trzenia, kierowania wzroku czy 
odrzucania spojrzenia jest mi bli-

ski. Biodra to z kolei część ciała, 
która bardzo kojarzy się z sensu-
alnością, aktywnością, przepły-
wem. Spektakl dotyczy pożąda-
nia, dlatego zwrócenie uwagi na 
biodra – prowokujące, kuszące, 
ale też często zapominane – było 
dla mnie czymś naturalnym – ko-
mentuje reżyser.

Dodaje, że jedną z inspiracji do 
powstania sztuki była kultura la-
tynoamerykańska. – Praktykuje-
my uwikłane w kulturowe stereo-
typy tańce społecznego Południa, 
sprawdzamy, jak mogą nam po-
móc uruchomić emocje w ruchu.

Wysportowane ciało
W spektaklu bierze udział sied-
mioro aktorów wybranych pod-
czas ubiegłorocznych warsztatów 
Pawła Sakowicza i Anki Herbut, 

autorki tekstu do „Boa”. – Zależa-
ło mi na tym, by pracować z ar-
tystami w różnym wieku i poka-
zać różne ciała. Wszyscy się sta-
rzejemy – wybór wyłącznie mło-
dych osób byłby niesprawiedli-
wy. Zespół, z którym pracuję, jest 
sprawny fizycznie, aktorki i ak-
torzy czują połączenie ze swoim 
ciałem. Na próbach widzę, że za-
czynają czerpać z tańca przyjem-
ność – mówi Paweł Sakowicz.

Praca nad „Boa” to wiele spa-
lonych kalorii. – Każdą próbę za-
czynamy od rozgrzewki i choreo-
graficznych modułów, które wy-
korzystujemy w spektaklu. Zespół 
wkłada w taniec ogromny wysi-
łek. Większość z choreografii bę-
dzie grupowa, bo dramaturgia 
przedstawienia zakłada wspólną 
obecność w przestrzeni. Równo-
cześnie zależy mi na tym, by każ-
da z osób na scenie miała własną 
trajektorię ruchu – mówi reżyser.

Polska widownia 
chce oglądać taniec
Choreograf ma nadzieję, że „Boa” 
wyjdzie poza mury teatru. – Na 
razie skupiamy się na setach pre-
mierowych i normalnym reper-
tuarze, ale bardzo chciałbym, by 
nasz spektakl mógł podróżować. 
Skromna scenografia z pewno-
ścią przysłuży się jego mobilno-

ści. Polska widownia chce oglą-
dać taniec. Odkrywanie znanych 
aktorek i aktorów w nowych ro-
lach jest pociągające – zapew-
nia  choreograf. +

→ Premiera spektaklu „Boa” 
w piątek o godz. 19.15 na Dużej 
Scenie Narodowego Starego 
Teatru (Jagiellońska 1). Pozosta-
łe pokazy 30 września (sobota) 
oraz 1 i 3 października o tej samej 
porze. Bilety w cenie 60 zł (ulgowy) 
i 80 zł (normalny) dostępne w kasie 
teatru oraz za pośrednictwem 
strony stary.pl.

TEATR

Głównym tematem „Boa” jest relacja z ciałem, 
obserwowanie siebie w ruchu i czerpanie z niego 

przyjemności. Skupiamy się przede wszystkim na dwóch 
częściach ciała: biodrach oraz oczach

PAWEŁ SAKOWICZ
reżyser

Za kulisami

• Wystąpią: Magda Grąziowska, 
Ewa Kaim, Katarzyna Krzanowska, 
Radosław Krzyżowski, Aleksandra 
Nowosadko, Przemysław Prze-
strzelski i Łukasz Szczepanowski. 
Autorką tekstu i dramaturgii jest 
Anka Herbut, sound designerką 
– Justyna Stasiowska, za światło 
odpowiada Jacqueline Sobiszewski, 
kostiumy przygotowała Milena Lie-
be, a inspicjentem będzie Zbigniew 
S. Kaleta. +

P R E M I E R A

W roli głównej 
oczy i biodra. 
Choreograficzny 
spektakl w Starym

 ◢ Ewa Kaim 

FOT. PAWEŁ 

SAKOWICZ

 ◄ Magda 
Grąziowska 
i Przemy-
sław Prze-
strzelski 

FOT. PAWEŁ 

SAKOWICZ



15
Gazeta Wyborcza

OD PIĄTKU DO CZWARTKU
22 września 2023

1 KR

TEATR

2 7  W R Z E Ś N I A

Café Müller 
Marta Gruszecka

TEATR KTO

Goście w Teatrze KTO. Ze spek-
taklem tanecznym „Café 
Müller” Piny Bausch przyje-
dzie na krakowskie Podgórze 
Dominik Więcek. – Co by było, 
gdyby moi rodzice nie podjęli 
decyzji o naszym powrocie do 
kraju? – zastanawia się tancerz 
i  choreograf. 

Tematyka spektaklu „Café Mül-
ler” stworzonego specjalnie dla 
światowej legendy tańca, nie-
mieckiej tancerki Piny Bausch, 
jest smutna. To opowieść o sa-
motności, odosobnieniu, nieod-
wzajemnionej miłości, żałobie 
i rozpaczy. 

– Moje „Café Müller” to fan fi-
citon. W oparciu o już istnieją-
cy spektakl, jego świat i posta-
cie tworzę obrazy nawiązujące do 
własnej historii. Urodzony w Iser-
lohn, małym mieście w Nadre-
nii Północnej-Westfalii w Niem-
czech, a wychowany w Polsce, od 
jakiegoś czasu zadaję sobie pyta-
nie: co by było, gdyby moi rodzi-
ce nie podjęli decyzji o powrocie 
do kraju? Poszukując odpowie-

dzi, puszczałem wodze fantazji 
i tworzyłem hipotetyczne scena-
riusze, podróżując po Niemczech, 
po moim rodzinnym mieście, ba-
dając język niemiecki i spotyka-
jąc się z polskimi artystami, któ-
rzy tam mieszkają. Spektakl nie 
jest jednak opowieścią o tym, co 
mogło się wydarzyć. To nie próba 
stworzenia alternatywnego życio-
rysu, a podzielenie się emocjami, 
które towarzyszyły mi, gdy po raz 

kolejny zadawałem sobie pyta-
nie, co by było gdyby? – komentu-
je Dominik Więcek, reżyser i au-
tor przedstawienia. 

Muzykę do spektaklu przygo-
tował Przemek Degórski, oświe-
tlenie Klaudia Kasperska, projekt 
kostiumów Nikola Fedak, a wyko-
nał je System Mody i Serafin An-
drzejak. Konsultacji językowych 
udzieliła Joanna Pędzisz, a kon-
sultacji w zakresie sztuk walki Pa-
tryk Kołodziejski. 

Do Teatru KTO warto zajrzeć 
też na czytanie performatywne 
„Ciotuni” Aleksandra Fredry. Au-
tor nieprzypadkowo trafił na afisz 
– w tym roku mija 230. rocznica 
urodzin komediopisarza, poety 
i pamiętnikarza. „Ciotunię” obej-
rzymy 25 września (poniedziałek) 
o godz. 19 przy Zamojskiego 50. +

→ Spektakl „Café Müller” Piny 
Bausch w reżyserii i wykonaniu 
Dominika Więcka obejrzymy 
w Krakowie tylko raz – 27 wrze-
śnia (środa) o godz. 19 w Teatrze 
KTO (Zamoyskiego 50). Bilety 
w cenie 40 zł dostępne na stronie 
bilety.teatrkto.pl. Na „Ciotunię” 
biletów brak. 

• „Café Müller”  FOT. P. JARUGA

REKLAMA 34274153
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The Cinematic Orchestra 
KLUB STUDIO

Brytyjskiej formacji The Cine­
matic Orchestra w łączeniu 
jazzu, elektroniki i dream popu 
oraz tworzeniu niesamowitego 
klimatu na koncertach od pra­
wie dwóch dekad nie dorównał 
nikt. Artyści przyjadą do Polski, 
by razem z polskimi fanami 
świętować 20­lecie albumu „Man 
with a Movie Camera”. Koncerty 
będą dwa – w sobotę w krakow­
skim klubie Studio i w niedzielę 
w warszawskiej Stodole.

Zadebiutowali w 1999 roku pły-
tą „Motion”. W czasach, kiedy 
w Wielkiej Brytanii na dobre sza-
lał już brit pop, a młodzież śpie-
wała razem ze Spice Girls „Wan-
nabe”. Ze swoim melancholijnym 
jazzem i brzmieniami dla ma-
rzycieli zdecydowanie wyróżnia-
li się na tle tanecznych rytmów, 
a przede wszystkim blamaży al-
koholowych, kategorycznych roz-
stań i wielkich powrotów. Dziś też 
się wyróżniają – koncert, który 
The Cinematic Orchestra zagra-
ła w 2019 roku, również w klubie 
Studio, fani pamiętają do dziś. 

Tym razem artyści przyja-
dą do Polski z reedycją albumu 
„Man with a Movie Camera”, któ-
ry nagrali w 2003 roku do przed-
wojennego niemego dokumen-
tu Dzigi Vertova. Soundtrack zle-
cił im festiwal filmowy w Por-
to. Film Vertova jest nakręco-
ną w okresie sowieckim dla ki-
jowskiego studia VUFKU wizją 
wyidealizowanego życia w wiel-
kim mieście. Muzykę do nie-

go zespół dopasował w sam raz, 
o czym przekonamy się na żywo 
w ten weekend. + mg

→ Koncert The Cinematic Orche-
stra w sobotę o godz. 20 w klubie 
Studio (Budryka 4) i w niedzie-
lę o godz. 20 w warszawskiej 
Stodole (Batorego 10). Bilety od 
189 zł na eventim.pl, biletomat.pl 
i eBilet.pl. 

Co i gdzie

Festiwal 
Kultury 
Wrażliwej 
Dwadzieścia trzy małopolskie 
instytucje kulturalne zapraszają 
na Festiwal Kultury Wrażliwej. 
Między 24 września a 4 paź-
dziernika koncerty, warsztaty, 
pokazy filmowe odbędą się 
m.in. w Krakowie, Wadowi-
cach, Nowym Sączu i Tarnowie.

Festiwal ma przede wszyst-
kim promować twórczość 
artystek i artystów z niepeł-
nosprawnościami. 
Co w programie? Cricoteka 
zaprasza na spektakl „Lekcja 
anatomii” w reżyserii Agaty 
Skwarczyńskiej (24 wrze-
śnia), Muzeum Dom Rodzin-
ny Ojca Świętego Jana Pawła 
II w Wadowicach – na warsz-
taty bez barier (25 września), 
Małopolskie Centrum Kultury 

Sokół w Nowym Sączu – na 
seans filmu dokumentalnego 
„Portrety emocji” oraz roz-
mowę z reżyserem Sławomi-
rem Grunbergiem (26 wrze-
śnia), a Muzeum Okręgowe 
w Tarnowie – na zwiedzanie 
Regionalnego Centrum Edu-
kacji o Pamięci. 
Szczegółowy program 
festiwalu na  
kulturawrazliwa.pl. +
mg

2 3  W R Z E Ś N I A

„Auserlesenes”
GOETHE-INSTITUT 

„Auserlesenes” – tak nazywa 
się wystawa ilustracji nar­
racyjnych, którą od 23 wrze­
śnia będzie można oglądać 
w Goethe­Institut. 

Goethe-Institut zaprezentuje pra-
ce dwudziestu czterech niemiec-
kich grafików. – Wykonano je róż-
norodnymi technikami, a każda 
zachęca do wymyślania i opowia-
dania własnych historii – wymie-
nia Elżbieta Jeleń z Goethe-Insti-

tut. Uzupełnieniem wystawy bę-
dą też „Magiczne Strony”, świę-
to dla całej rodziny. W progra-
mie warsztaty literacko-plastycz-
ne, interaktywne oprowadzanie 
po wystawie dla rodzin z dziećmi 
w wieku 6-10 lat oraz warsztaty 
literacko-plastyczne. 

Rodzinne święto zaplanowa-
no na sobotę (23 września) w Go-
ethe-Institut (Podgórska 34). 
Wstęp wolny, ale liczba miejsc 
ograniczona. Zapisy telefonicznie 
660 124 784 lub mailowo: biblio-
tek-krakau@goethe.de. + mg

Marta Gruszecka

KRAKÓW

Słynący z niespodzianek i 
zaskakującego repertuaru 
Unsound Festival w tym ro­
ku konsultował program ze 
sztuczną inteligencją SIAD. Po 
wspólnych obradach organiza­
torzy zdecydowali, że między 
1 a 8 października w Krakowie 
wystąpią m.in. Autreche, Rro­
se, Blawan, Nyege Nyege, Ben 
Frost oraz Teoniki Rożynek 
i Aleksandra Słyż.

Impreza znana z interdyscypli-
narności, kosmicznych nocy 
w hotelu Forum, własnej linii per-
fum Ephemera, która przekształ-
ciła się w osobny festiwal, muzyki 
z najdalszych zakątków świata i… 
błyskawicznie wyprzedawanych 
karnetów. Nie inaczej jest w tym 
roku – na Unsound zostały już tyl-
ko pojedyncze bilety. 

Motyw przewodni festiwa-
lu to DADA. Organizatorzy Unso-
undu konsultowali jego pro-
gram ze sztuczną inteligen-
cją SIAD. – Sztuczno-Inteligent-
na Artystyczna Dyrekcja jest czę-
ścią naszego zespołu, ale musi-
my przyznać, że w trakcie trwa-
nia współpracy, SIAD staje się co-
raz bardziej irytująca – często 
podważa nasze zdanie oraz wy-
tyka brak decyzyjności – mówią 

Małgorzata Płysa i Mat Schulz, 
organizatorzy Unsoundu. 

Na scenie Łaźni Nowej 
Choć bardziej ufam organizato-
rom niż SIAD, ich wspólny pro-
gram muzyczny jest znakomi-
ty. Festiwal rozpocznie koncert 
pod hasłem „Whizzleclank” w Te-

atrze Łaźnia Nowa (1 październi-
ka). Lista gości, którzy zainaugu-
rują Unsound, składa się z czwor-
ga różnorodnych artystów. Na no-
wohuckiej scenie wystąpią: Negati-
vland + SUE-C (US), Anna Zaradny, 
PLF (Elvin Brandhi x Lukas König 
x Peter Kutin) i Rrose. W Teatrze 
Łaźnia Nowa pojawi się też legen-

darny brytyjski duet Autechre 
(6 października). Bilety na nieofi-
cjalnych headlinerów Unsoundu 
są jednak już niestety wyprzedane. 

Wieczory w muzeum i kinie
Wejściówki zdobędziemy jesz-
cze m.in. na „Gobbleflip” (2 paź-
dziernika, wśród gości Ziúr, Voice 

Actor, SKI i Dadabots) i „Skron-
kify” (3 października, wystąpią: 
Dawuna, KAKUHAN feat. Adam 
Gołębiewski, Paulina Owczarek 
i Hulubalang) w Muzeum Sztu-
ki i Techniki Japońskiej Mang-
gha oraz „Blarptangle” w kinie Ki-
jów (4 października, Julek Ploski, 
Machine Listening, Okkyung Lee, 
claire rousay i Martyna Basta). 

Słynne unsoundowe noce klu-
bowe odbędą się na Kamiennej 12. 
Zagrają tam m.in. Oldyungmayn, 
HiTech, Toumba i 2K88. Na Unso-
undzie wystąpią też m.in. Margi-
nal Consort, Blawan, Nyege Ny-
ege, Ben Frost oraz Teoniki Roży-
nek i Aleksandra Słyż. 

Słowo humoru 
Ciekawie zapowiada się dzienny 
program Unsoundu. W planie sie-
dem dyskusji, prezentacje i warsz-
taty związane z motywem prze-
wodnim DADA. Wśród gości m.in. 
Andy Battaglia, który przyjrzy się 
dadaistycznemu dziedzictwu, Ol-
ga Drenda, która opowie o nowej 
książce „Słowo humoru” oraz Gün-
seli Yalcinkaya, Kieran Press-Rey-
nolds i Gregor Rozanski, którzy za-
proszą na TikTokowy seans.  +

→ Unsound Festival od 1 do 8 paź-
dziernika w różnych miejscach 
Krakowa. Program i bilety na stronie 
unsound.pl. 

• The Cinematic Orchestra FOT. STEVE DOUBLE

• Ale Hop & Laura Robles FOT. MATERIAŁY PRASOWE

1 - 8  P A Ź D Z I E R N I K A

Unsound pod  
opieką  

SIAD


